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NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIL: 
' NAYIASNIRYSZE SKONFEDER: RZEPLITEY STANY! 


K^ wspomina sławę, i dawnieysze znaczenie Narodu Pol- 

skiego, przywodzi na pamięć Poprzedników Naszych, 
w potrzebie waleczność , w radzie poczciwość, w obyezaiach 
pożądaną zawsze prostotę ; przymioty: bez których każdy 
Rząd iest niczym; lecz i one bez Rządu , przypadkowym tyl- 
ko mogą się stać dla Oyczyzny pożytkiem. Ten ci to iest, 
podluz mnie, krótki zbior, piękney Królestwa Naszego hista- 
ryt, którey druga część, maluige nagłe poniżenie i zgubę ie- 
go, dowodzić nie przestaie , że Staropolska pcmyślmość gruna 
townemi nie umocowana prawidłami, tym prędzey doczekała 
się swoiey znikumosci. 


Jak się zaczeło przerzuead sżezęście , na stronę orefa 
Polskich nieprzyiacioł: góy na dobitkę złego przeznaczenia, 
A nie 
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pie ukrócone w pysznych Obywatelach namigtnesci, poszły 
otwartym boiem przeciw interessom Oyczyzny, naten czas 
garstka dobrze Zyczacych, wzdychała próźnie za losem pu- 
blicznym, a co gorsza? szukaiąc go, błądziła. Wygasła krew 
„fagiełłów, żostawiła Tron Polski naygorzey, bo go zosti- 
wila samymże Polakom. Nikt nie mógł osiągnąć Berta Nasze. 
go, ieśli pierwey iieptzyiacielskiey nad Nami niepodniosł 
zęki! każdy Krói nowo obrany , wróżył Nami o ciągłym po- 
koiu i szczęściu; każdy z nich ieszcze za życia, widział 
tey wróżby omyłkę. Dobro Rzeczypospolitey z ust do ust wie- 
kami przechodząc, w samey Rzeczypospelitey mieysca swe- 
go nie miało. 


Nazywała się tym Dobrem, bawiąca i krótka ozdoba, 
długo opłakiwanych Blekcyi: a żaden Król nie byt winien 
Polakom swoiey Korony! Czy przemvo2ni w Kratu; czy 
wdzieraiąca się zkądinąd potęga, dość, że iey sam Naród, 
nigdy nie wkładał. 


Odtąd podana wiadomość o Królach Polskich, zdaie się, 
iakbyıbyla wyiętą z dzieiów , ku ludzkiey zabawie napisanych. 
Ten z pomiędzy nich, był woiownikiem,i na koniec zwycig- 
ztwa dopuścił Kraiu uszozuplic! Ow został mnichów tułaczem: 
dwóch wzięło się do ucieczki z Królestwa: Piochy Cudzo- 
ziemies z nlesmaku, poczciwy Rodak, dla niebeśpieczeń- 
stwa. Bliższe pamięci Naszey Panowanie , wpruwadziło Dom 
mozny i do rządów pe Moe d) cóż? kiedy doczesnym wybo- 
rem, do stałego zakochania się w Narodzie, nie był zachęcony. 


Ogłoszono Nam STANISŁAWA AUGUSTA: ta uroczy» 
stość ma swoią pochwałę: zwykłe, iak przedtym , nie poprze» 
dzaly ley morderstwa. Dobre Replitey nayg gęściey w GROM 
czasie zapowiadane, rozumiano , iż prawdziwszą, niż kiedy, 
bytność swoią niiędzy Nami założy, Każdy stan, w rodzie 
Selacheckim rzucił się budowżć temuż Dobru przybytek. Gio- 
wne Kraiu obrady, w politycznym określeniu : Wodzowie i 
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ich Koledzy ,"w ukształceniu Zołnierza: Prawnicy w Jury- 
dycznych ` opisach: robili, przerabiali, napełniły się Grody 
coraz $wieäszemi ustawami: a Dobro Raplitey z postronnemi 
nie skleione, własną siłą nie wsparte , wewnętrzną .niespra- 
wiedliwością do ostatka nadwereZone, oczekiwane, nie dp. 
swiadczane, stało się dla Polski niepodobnym. 


Aż Sąsiadka, nayszerzey (Granice Nasze dotykaiąca , Mo. 
tkwa, z namysłów złey wiary i pychy, oświadcza + że Dobry 
Rzplitey ramie swoie podstawi, Przypominam sobie! Coz do u. 
lubioney komuś Elekcyi bardziey podobnieyszego, nad Gwarasa 
cją moskiewską? Oswiadezyla ią; bo mogła kazać: zrobiła; 
Lo się iey nic nieoparlo, Już tedy, Dobro Rzplitey niezbytz 
"opieką zachwycone, na ustawicznych Opiekunee swoley bylo 
uslugach. W tey porze, przez zarobek opieki, nabyła ona 
nazwisk: Niesmiertelney , niezmycigzoney , wspaniałey. Wstydzil: 
się zdumiały Polak przed Polakiem; że niedawna Gwarancya 
nad starożytną ich Oyczyzną, iakby. nad małoletnią „przewo- 
dzi. Wycisnęła z niey, ostatnic korzyści; oblała ią krwią 
Naszą, podzieliła między zmowione, (i ża iey przykładem 
idące ) Sąsiady... Od lat trzech, musiała Nas zwniechać ; zamil- 
kia, nie wyparła się dotąd żądanego nad Nami władania , pa- 
mięta o tym, i myśleć bez wątpienia nie przestaie. 


Ten obraz, iestze do dzisieyszey materyi wprowadzony 
stosownie? Pozwolcie tylko łaskawie ucha Waszego. przy* 
znam się STANY N Nayinsu: wpatruige sig w ten obraz nie dos 
piero, stal sie on moim codziennym ‚rozmyslaniem. Zamozna 
niegdyś Rzplita w Rycerzów, nie miała doskonałych Rządców, 
zwolniała w tęgości Republikanckiey i osłabła. Niezyezli- 
wych w pośrzód Qycżystych wnętrzności Synów , Żaden 
wiek nie wyplenił do szczętu;. Rząd Czuły, zawsze ich po- 
skramiał. Wslawionym dla Polski czasom , zbywało na tym, 
do czego My, za pszewódątwem Boga, i nayprzykładnieyszym 
przyłożeniem się KRÓLA i STANOW Skonfederowanych; dos; 
szli szczęśliwie, ? 
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Cate Kraiowe Obywatelstwo, odżywiony Lud Mieyskiz 
do iednego Prawa, do iedney obrony, do iedaego szczęścia 
należą, Słyszeć sig daiq częste i znakomite po Prowincysch 
pociechy, Są gdzie niegdzie i wstręty, a wszędzie, to złe, 
to dobre, w nawey dozieraią Konstytucji. Jest ona wy- 
rokiem  wydoskonaleniu, w Czasie swoim .Naroduwe- 
mu; potoezney ( kto ią lubi ) przyganie wolno-mysinego O- 
bywatela, nie zaś ezyiemu badZ zaskarzeniu podlegiym. Wyeo- 
kiem, ktören od rospisuigcego się z całkowitością swoią nie 
upodobania, nie zawisł i zależeć nie będzie. Tak otym Pra- 
wodawcza Izba nie dawno wyrzekła. 


Nayisén: STANY! Przygarnąsię rozsypane cząstki do cia- 

ła swego! Upowazniona teraz w oczach Europ Oyezyzna, cze% 
kaich z cierpliwością, czeka z nadzicią. Naypreyiemoieysze 
Cudzoziemskte zakąty, długoż bydź mogą na mieyscu Oyczy- 
any? W ogólnym Narodu losie , w ogólney chwale, Urzędach, 
dostoienstwie, wszakże iest dla nich cząstka od nikogo nie 
zastąpiona, ich tylko do siebie, i przywiązanych obowiązków 
powoluigca? Niesmakuig w zapadłym rządzie ? ? oby dla powsze«= 
chnego dobra ciekawi, nie z-opisów , nie z wniosków, ale z 
dsświadczenia o nim sądzili, poszedłbym w zakład, że odsteg- 
czona ich dusza nowością, gdy wierna Oyezyznie, znalazła- 
by w niey to, czego oni strate, tak nadaremnie opłakuią. 
Wreszcie: zacięta w &odikach niezgodność , nieposunie Się ku 
Nam: nie uszłaby gotowey kaźni w tym rządzie, na któren 
sarka! Nie masz wprawdzie tak niebeśpiecznego nieprzyia- 
cielstwa, iak iest domowe ; Bogu dzięki! ani o nim dowodnie 
słychać; aniby Nav zagadło, pod bacznością Kraiową zostaiicych. 


Obcy Nieprzyiaciel równie nie ustraszy Polaków , choćby 
z wyrodnym ich rodzeństwem stowarzyszony , a tym mniey » 
gdy on sobie takich nie dobierze. Leksze daleko © żostuło 
względem Nas niebeśpieczeństwo, co się wyéwiezons bronig 
odpiera. Godzi się tu rozważyć STANY Nayiaśn: Ze pomysł” 
m.s¢ Polski nie obala niczylęgo Narodu iestestwa, nie grozi 
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imesila przeciwko siłe, nie zapówiada wtargnients. Duch 
Opatrzności natchną! Europe, i wszystkich oświeca, że ambicya, 
„chciwość , ma ustąpić pokoiowi, pokoy ma sprowadzić za so- 
ba wieczną wszelkich krzywd niepamięć. Słowem: zagrzał 
Bóg serca Naczelników ludzkich , zaich staraniem, WStrz45Q- 
igce światem wzbuszenia, prędzey, niż myślemy, ustaną. 


Wydrzeć Ziemie, dawać Prawa Sąsiadom, lubiła pote- 
Zna Moskwa; inae Mocarstwa, zrzekły się razem tego na- 
łogu , więc i ona ze swoim rozstać się musi. Bierzmy roz- 
sadnie zawziętość ku Nam Moskwy, iakby zawziętość iedne- 
go Człowieka, któremu dotknąć się więcey cudzego dobra, 
zagłuszać kogoś swemi rozkazy, na wieki wzbroniono: tleie 
w nim zazdrość swobody sąsiedkiey , a ta passya , gdy się wszy” 
stkie uspokoig, iest zawsze naypóźnieyśzą ustąpić z streń 
ludzkiego. PeoZney tu nie czynię moralizacyi Nayiasn: STA- 
NY! z Waszych świateł 1 gorliwosci, codzień zbierałem to, 
co mówię, a mówic właśnie teraz należy. 


Niedopuszczą nauczone Narody, aby któsen 2 nich zwię- 
kszat się łupieztwem: Moskwa ziemi niegłodna, latwo na 
swych granicach przestanie. Zbroyna ręka każdego Państwa, 
nie uczyni niespodziewaney zaczepki, bez obrażenia wszystkich 
na siebie : Moskwa przegladrige się, (iak wiemy ) od dwóch 
lat w wzrastargcym Polskim Zolnierzu , uważa w nim cbrcńcę, 
zna dobrze , Ze nie bedzie napastnikiem. Ten tedy północny 
pogrom, obeydzie się bez cudzey, o Swoig się ziemię nie lęki. 


Od równowaznósci polityczney (iak są pamiętne pier- 
winstki iego znaczenia ) wzdrygat sie on podobno naywię- 
Cey, nayuporczywiey. Bydz wszędzie ubieganym, a w Pol- 
szcze ślepo słuchanym, rozumiała Moskwą swoią własnością dzie- 
dziczną. Wymknęła się ta własność ; Polska iest sobą ; Polska ma 
Kidla dla siebie, będzie mieć Królów przez siebie; maswo- 
ie Prawa, a pu w polityce zwiazki; Polska stara sie 
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hydä w sobie spokoyng , przyiaznym zdatną, pysznym nie des 
godną , niechętnym nie dostępną. 


Stawiam się teraż na mieyscu Moskwy, 1 powiadam + 
Gdyby ią teź przemoc Nasza długo nykala, a ieden dla niey 
szczęśliwy moment, tę rośkosz nagle Nam cdebrał, czyniąc 
z poddanego równym, z pożytecznego niebespieeznym, sama 
vigei, zawiścią, podług moOżneści Naszcy, ohydzalibysmy ią 
przed Obcemi, trwożylibyśmy w pośrzod niey, datwowier- 
nych jakich mieszkańców.  Wystarczy na to Moskwę, taie- 
mne u Dworów robić złośliwości, dokupywać się na poparcie, 
gdzie trzeba , czyley przyiaźni: z inuych Gabinetowych ro* 
bot, ta iest u niey naygłownieyszą ! Podniesc broń na Polaków; 
gdy się nie udaie, podnieść złe o Polakach rczumienis, bylo- 
by to prawdziwym A maywickszym dla Moskwy zwycięstwem. 


f Ta iest osnowa mego rozmyślania, te tylko dowody, do 
dzisieyszego przynosze Proiektu. Różne obroty , bodayby cd 
samego Mieczysława zaczęte , niestanowiły tak ostatecznie, o 
dobrym lub złym Naszego Królestwa, iak te godziny przed 
Nami. Powstalismy 2 pomccą przyiaciela, los Nasz iu? sie 
i drugiemu pocobal: ies]i samych siebie hie utrzymamy przy. 
szczęściu, żałować oni będą, nie Nas, lecz swoiey przysłu- 
gi i chęci. Dawnoz, ink some Jmie Polaka, zawadzało Sąsia* 
rom? Szła wieść ( nie raz nią przerazony byłem )o wczesnych 
Mappach, w których się tego imienia, iuż niedoczytywano! 
Zapomniany od dalszych, wzgnrdzony od bliższych., zrospa- 
czony o subie sämym Naród, nie mógł bez cudu Opctrzności, 
stanąć na tym stopniu, zkąd teraz spoglądamy weseli na Okro- 
pną przepaść, z iahiey iesteśmy wyratowani. Wyratowani z 
przepaści, ale nie odgrodzeni od przepaści! 


Sledzi Nas w każdym kroku zazdrosny nieprzyiaciel ; 
smucił go ciągle duch Seymu > którego moc , tyle pobocznych 
zastawek łamała, ile się zbawiennych Praw porobiło. Wy- 
płoszyliśmy z tey $wiątyni w niewidomych postaciach Nie- 

przy- 


http://rcin.org.pl 


VEO KH 


przylaciela; czuć powinniśmy powrót iego, ukrył się on 
pod Naszą słabością. Wskazuie dobrze myslacym Sasiadom : 
Nie to, że Polak 2 podlegiego został wolnym ; tę | odmiarę piorem 
mykönä!, ze słabego nie będzie silnym , poświęci wszystko dla Oy- 
czyzny), a do zdrówia i życia, Kietseni "zawsze oszczędzał Tak 
szepce Nieprzyiaciel o Polakach! tak Postronni wygłądnią! 
kto w tych dniach, czyli on, czyli My, zostaniemy za- 
wstydzeni ? | 


. A ae eo. N - 
W tym mieyscu, naykrócieys O dzisieysaym Protekote, 
ostatnie Zdanie opowiem. 


I. Deficit iest straszliwe Narodowi, kto go nazywa map 
dym, ‘rozumiem Chyba, Ze go mierzył gorliwością swciaf, 
która nic nie zna Wiclkiego , gdzie idzie o wsparcie Oyczyzny, 
Przecież to deficit iest, a nagłość napełnienia iego, zbliżą 
się momentami do Skarbu, bez dostarczenia. Chcéby z sprze- 
daży Starostw , .zaspakataty się kiedyś potrzeby Kzaiu, sie 
ma sprawiedliwość, zgodę Obywatelom iedynie zapewniaig- 
ca, wymagałaby przecież konieczney w Podatkowaniu , ile 
bydź może, równości. Podobnie , chocby Koekwacya przepeł- 
tie miała Skarbowe wydatki, Rząd wewnętrzny i Polityka, 
naypierwey przedaż Ziemi Królewskiey, nakazuią. Ta ro- 
bota, warta lest czasu, a czas takowy pieniędzy. © Wspo- 
mnionu tu było o kredycie, zaręczono w obecności Seymu, 
że on nie byłby kosztownym. * pożyczka nie znaczy przy- 
bytka do Massy bogactw, da iednak sposobność , aby tę mase 
sę urządzić naydoskomaley, a W takowym urządzeniu , znay- 
dzie sig nadgroda pożyczki , ochroni się utrata, niedokta- 
docy ( broń Boże ) przedaży. Owoz proste maxymy _1 
prawdy, co do oczywistey hie O nunc potrzeby. 


11. Co do sposobu samego Dzieła. Doskonałość iego, 
na dwie Części rozdzielam nayistotn 1eysze. Sprawiedli- 
wość dla Starostów , rozmiar dla Starostw . Doczekalismy sig 
Sd a = » W pożyciu arcy .niebespieezney, że Wspot- 

Oby- 
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Obywatele rożdzielnią się, luz nie zdaniem, lecz wytże- 
krniem, do nienawiści podobnym. Obnażało Skarb Narcdowy 
kilkaset Starostów, i teraz na tysiącznych Obywateli spyebaig cięża - 
niedostatku Publicznego : Tak mówią iedni, My cząstka Narodu 
posiadaige Ziemię za Przywileiem , czymżeśmy sastudyli , aby wzglg 
dem Nas Prawa famano? Tak mówią drudzy. Wszyscy Cni Ko 
chaią Oyczyznę, ley ubostwo , iedni do drugich, cdsylaige 


Skończą się, niepowinne między swemi zatargi. Wy- 
znaczyć dla Starostów , wcale słuszną nadgrcdę, wyznaczyć 
i4 pewną, i do oddania naypierwszą. Warci są, aby nae 
wet Imiona ich podać wiekopomneści, gdy skromnie-po- 
przyimuią umorzenie własnych Przywileiow , byle sie Pre 
wa Nar Gowe w czerstwesci zachowały. Ale Starostowie , tey 
w calym Kraiu oczekiwaney przedazy, nie powioni Dozy- 
wosiem swcim , zastanawiać. Jstota pożyteczney przedazy , 
z tym sig bynaymniey nie zgodzi. Z zachowaniem ich Przy- 
wileidw, wolę nie radzić przedaży; byłaby ona dla wielu, 
a żadna prawie dla Oyczyzny. 


Rozmiar, nie upieram się, aby był nayszezelnieyszy ! 
użyć go potrzeba na wyświecenie Stanu Dóbr, i zamieszka» 
dych tam Ludzi, których Osada, nadaniami iest upowa- 
zniong, nie tak, iak innych gdziekolwiek Włościan. Dążyż 
ten rozmiar do uszczerbku? Nie; ale Nas straszy , prze- 
wickg skutku. Zaradzicie temu Nayiaśn: SSANY , przepi- 
szecie go podług gruntowney znaiemcści, zamaz:ć się go 
niegodzi: Niech pięć lub sześć lat, dokona rzeczy , swego 
przykładu nie maiącey , która Pol kę wewnątrz podźwignie, 
zewnątrz przyozdobi, powabem naymilszey Krainy. Przy- 
chodzę iuż do Waszey troskliwosci, do Waszey cbawy. 


MI. Jeden Rok zmienia umysły , a kilka potrafić mo. 
że, że zaczęte roboty koło Starostw , cofnione będą, przys 
wröceniem Królewszczyzn. Zadrzalem trochę, Z tak myślą- 
cemi. JW. Kiciński zwykłym sobie przekonywaniem , orze- 
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2wil pewność moię. Jakoé liezba Obywstelów bez Starostw, 
pierwszą iest temu poręką > ale naywiększą, cały Narod. 
Stańmy tu przy obronie iego, nie dopuśćmy, aby był posg- 
dzany © niestelosé bezuwazng Prawa ciemncty, wykrętów 
i narzutu obcego , wypadaly na Seymach Zle prowadzonych, 
powinnoz Boii ; Ze poginęły w następnych ? Proszę mi 
dowieść , ch é raz przypadku, aby rzecz prawdziwie pozy- 
teczną w Ustawach, inne Scymy lekkomyślnie zmieniały? o- 
wszem, którym naybardziey zicrzeczemy S.ymom, nie zs. 
azucamy przeto czegoś dubrego , ieżeli się w nich wydarzyło. 


Naprzykład: od 73g0 az do 75go Roku wezbrana powodź 
nieszczęść, unosząc gwałtowneścią swoia sxczesliwose Pol- 
ski, rozrywaiae Części cd Krain, oddzielaiaa Braci cd Bra 
ci, raptem zabiera z sobą i precz oddala, zastarzałą w Nae 
rodzie przewagę, to lest, Władzę Hetmańską , władzę, na 
którą dawno z cicha utyskiwano , ale zayrzećiey w Oczy, któż 
2 Przodków Naszych miał odwagę ? Teraz się pytam: Odwo- 
ływałże ią choć raz Narod do siebie? lub zagubioną , liczyt- 
że kiedy między szkody Publiczne? Nesze Protunki , Nasz 
skład podwcyny Posłów, dwie w Polszcze tak wielkie nad- 
zwyczayności , nie znalazłyż w całym Kraiu powolności 3 
gdy sum Kray byt ich przyczyną i celem ? Nie o Narody 
lekaymy sig reczey | o siebie samych! 


Kto wie, ieżeli ciężar Reki rozgniewanego Boga , nie 
dolatuie do Nas! a nie wstrzymany zgodą obrad Kratowych, 
dcleci, i oprze się na całym niewinnym Kraiu! Niewinnym, 
kiedy wypełniać wolę Prawodawczą , icst naygotowszy. Na- 
wykliśmy dczieraé zbyteczną przenikłoscią , iakieś w wido- 
kach niebeśpieczeństwa; wprowadza się naycpłakańsza, rów 
Znica , między sexca Nasze, wzaiemna podeyrzliwość uno- 
si się widocznie nad tym zgrcmadzeniem; a byłże choć ie- 
den przykład , aby ona zbawieniu Kraiowemu usłużyć zdo- 
lala? Za iey Sprawą , zniechęcą się naylepsze Dusze , oba» 


ją się naylepsze zamiary. Niech tylko ta pomxoka spadnie 
na 
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na głąb powszechney pogardy , wnet ptzeezyszczone porusze- 
nia Nosze, dadzą się łatwo przeyrzeć , bądź niezgodne , bądź 
krzyzuiące sig, albo iedne drugim ustąpią , albo się zawią- 
żą w iednostayne Dzieło. Lat trzy, zawistnicy szczęścia 
Polskiego , krew swoię przelewali, pożytki Ziemi Naszey o- 
placali drogo: My w pokoiu, My cudzym zasileni i zboga- 
"eni ukaraniem, mielibyśmy nagle rozbić całą budowę po- 
wstania Narodowego, kiedy 1uż ostatnich rąk dołożyć potrze- 
ba? Nic w Europie nie iest zazdrośnicyszego nad całość Pol- 
ski. Nasrożone przedtym Potencye, przychylnym wpraw- 
dzie na nie okiem spoglądiią. Nie pierwey iednik zuczgto 
w postronnych (jabinetach , trwałość swoię na Naszey trwalo- 
ści zasadzać , aż zważono, że wszelkim przywłaszczeniom 
dawać odpor, mężnie przedsięwziełi Polacy. Jeśli szczegól- 
nym Ludziom u Ludzi, tym bardziey Nar dom u Narodow, 
na szacunek i powagę ciężko trzeba zarabiać; Postswmy sie- 
bie w tey sile, która Nas zabeśpieczy, a sprzymierzeńcom 
byłaby przydatną, natenczas cudzemu zaprzyiaznieniu, bę- 
dzie można żawierzyć , a natrząsać się ztaiemnych pogrożek. 
Zwinięcie 1717. Roku Weyska Nasżego było podstępem. Nie 
podawaymy stałości Narodowey na oboiętne ztąd porozumie- 
mie. Byłby dawno Narod tey 2dradzie zaradził s lecz dyba- 
da koło niego nie odstępna intryga, poddymała na Seymikach 
Szlachtę, do szalonego zaboystwa, na Seymach Posłów do 
ślepego zrywania. 


Na to wspomnienie odzywa się żałość , Dusze maig w 
całym Życiu pokonywaiąca. Czytam , nie zatarty przedemną 
zarżut na tych ścianach: były one świadkami niedobrego 
względem Oyczyzny postępku, a postępku tego Człowie- 
ka, od którego mam życie. Z wyboru Wspót.Ziomków Peł- 
nomocnik do rady , z własnego obłąkania , został tey rady Z4- 
guby 3 prawda, Ze go cudze natchnienie tak usposobiło. Nie 
iest to sztucznym zapobieźeniem, cierpiącey we mnie milo- 
sei własney , która stęka pod tą gatobng pamiątką, ale ley 
ulżyć niczym nie mode! Ciąg mówienia -mego wyboczył do 
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tey rzeczy, aby ostatnie doprowadził pobudki 2 cudzego 
przykładu. Oyciec moy, prey samym zgonie, chcąc zosta- 
wić Potomstwu swemu , iakąś grzechu obrone, wyrzekł do 
mnie martwemi usty. Prostota Duszy moiey była schwytang naye 
moeniey , bo samą świętością , przełożono mi przed oczy straszydło , 
Liberum Exersitium, mie scierpialem go , zniweczylem Scym, awie- 
dziony niegodziwie, Albog go to całkowicie usprawiedliwia ? Co 
to iest bydź choć omyłką , szkodliwym Oyczyznie? wiem 
Z przypatrzenia się domowego. Co to iest bydź Synem, Na- 
rodowego, niby przy Prawie, winowaycy > Niech się mnie 
każdy zapyta! 


Ntyiasn: STANY! Błogosławionym 'Przodkom Naszym, 
może iest dozwolono przypateywaé się z góry tey Oyezy- 
znie, z którey pochodzą: Czarnecki, Chodkiewicz , Zamoyski , 
' Zotkiewski nie porównani Bohstyrowie! rozpędzali, przy ka- 
żdym, i po każdym 'bez-Krölewiu gromadzące się nieszczę- 
ścia ; nie mogli ich iednak za Qyczyste granice , wygnać 
‘bez powrotu. Naystrasliwsza Szabla Polska, wady rządowey 
nie nadgradzała. Widzą oni, iz DZieta odwagi w obronie Kra- 
iu, ich były przeznaczeniem : rozmysł i praca nad urządze- 
miem Oyczyzny , dostały się Seymowi temu, w naychlubniey- 
szym podziele, Po znoiach woiennych, trudniey im było przy- 
łeżyć umysł, do stanowienia Praw na dal pożytecznych: 
Nam przy takowych Prawach, łatwiey iest Narod uzbroić , 
łatwiey , powtarzam, ieśli zgodnie zechcemy. Zaniedhad 
przy Szczęściu zabespieczenia iego , nieodpowiedzieć nndzie- 
iom Sasied2kim , i Niebo i Ziemia, naysurowszey z Nas szu- 
kalyby za to odpowiedzi. 


Tak chciał niewybadany wyrok Nayiaśnieyszy PANIE ! 
osadzić Cię na Tronie Polskim, i zaraz Króla z Narodem 
naygorszym chłostom poświecić. Przez lat Dwidzieścia i kil- 
ka,( Wiesz Nayiaśnieyszy PANIE ) isk brały górę opaczne 
o Tobie domysły Ludzkie. Nakazałeś im milczenie, nieobo- 
iętnemi w oczach Naszych postępkami ; nauczyle$, Ze wszy- 
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stkie kbgski po Kraiu rozszerzone, pierwszy swoy miały 
przechod przeż serce Twoie, nad nim srogość swoię wywie- 
gały naypierwey. Gdyby Cię usprawiedliwiać potrzeba, po- 
wiedziałbym dowod: więcey nad inne naturalny: iz sam 
wstyd musiał doymowić Duszy Twoiey, takie odebreć - Pa- 
nowanie , nad którym obca wola i na moment czuwać nie 
przestała. Przyszedł kres dolegliwcsciom Krsiowym ; rzuci- 
ła blask Korona Twoia: ieden mieliście czas ucierpienia , ie- 
denże iest teraźnieyszey świetncści Waszey. Spoienie Wasze 
przetrwało wiele nieszczęścia ; gdyby był podobny między 
Wami rozdział, byłby zagubą dla Oboyga. 


Te są godziny w Obradach Naszych naywaźnieysze, w 
których gorliwość z bci'żnią, wiadomość 2 niepewnością, 
szczera chęć dla Oyczyzny , z koniecznym na partykular- 
nysh względem, mocıy spor wicda, rzecz glębią; i w któ» 
13 razem udcrzyć strong ? icszeze nie wiedzą! Patrzysz KRO- 
LU! natę burzliwcsé , iak z przylądu swego. Masz ią uspo- 
koić Gtcsem Naywyższega Sternika! Użyi hasła Twoisgo, 
i pozwol, abym Mu dał scisleysze rozumienie, które z Du- 
szy Twoiey pewzigtem. Mało iest KRÓLU, łączyć Ciebie z 
Nar dem, a Narod z Tobą; Ty iesteś w Nim ziednocecny 
wcielony! Jedna Wam dola, ieden byt, iedna radość i smu- 
tek. Zbytecz.ie byłbym troskliwy, gdybym budził Twoig 
troskłiwcść, pokazuiąc , że Narod ten , oto iest w momentach, 
Życia lub Śmierci! z 
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